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{W u rm b ra n d a tm m o sek  w  B adzie  pcmstica. — 
Sankcjonowane ustaw y krajowe. —  Petycje urzę­

dników  galicyjskich. —  B a n k  ru s tyka ln y ) .

M iesiąc bieżący stał się niespo­
dziewanie obfitym  w wypadki, które  
w dalszym  swym rozwinięciu m ogą  
być wielkiej dla kraju doniosłości.

Rozpoczęcie odroczonych podczas 
feryj świątecznych obrad R ady pań­
stw a z dniem 22. b. m. nie m ogło  
wprawdzie do tej chwili dostarczyć 
faktów i wyników donioślejszych: je ­
dnakże już sam fakt podjęcia obrad  
budzi powszechne zainteresowanie w o -  
bec przedm iotów na ich porządku 
dziennym stojących, a w szczególno­
ści w obec znanego w n i o s k u  W  u rm- 
b r a n  d a  o uchwalenie rezolucji z 
wezwaniem do rządu co do przedsta­
wienia projektu ustawy o uznanie j ę ­
zyka niemieckiego za *język państw o­
w y*, który to wniosek od dłuższego  
już czasu naprzód wysunięty jako  
agitacyjny środek lew icy centralisty­
cznej, zaprzątuje żywo um ysły i jest  
prawie wyłącznym  tem atem  rozpraw, 
kombinacyj i rozumowań dziennikar­
skich. Czytając to w szystko, zdawa­
łob y  się, że dotąd używanie języka  
niem ieckiego w sprawach państw o­
wych należało do białych kruków, —  
że m inisterstwa, Rada państwa., w o -  
gó le  organa centralne w państwie, 
w urzędowaniu swem używają języka  

•czy to polskiego, czy czeskiego, czy 
innego słow iańskiego, że niemeżyzna 
wyrugowaną jest do szczętu ze w szel­

kich dykastery; rządowych w Wiedniu 
1 w krajach ' koronnych Monarchii! 
A przecież kwitnie ona sobie w naj­
lepsze, gdziekolw iek spojrzysz; —
cokolwiek przychodzi do kraju od 
władz centralnych, dostaje się li tylko  
przez alembik teg o  języka, a w kraju 
samym wojskowość, koleje, poczty  
i telegrafy, ba, naw et krajowa w ła­
dza skarbowa i domenalna, przem a­
wiają do nas po niemiecku, a część 
urzędowa »G azety Lwowskiej* co 
dziennie podaje ca łe  kolumny edyk- 
tów, w których sądy krajowe do kra­
jowej pubiiczności —  nie będąc 
przecież niemiecką —  po niemiecku 
się odzywają! Czyż w obec teg o  u- 
stawa o państwowym  języku niemiec­
kim m ogłaby mu czegoś więcej je ­
szcze przysporzyć? —• Naszem  zda­
niem cała ta burza w szklance wody  
powinnaby mieć ten jed yny dla kraju 
naszego skutek, iżby Sejmowi naszemu 
przypom niała przysługujące mu w e­
dług ustaw zasadniczych (§§. 11. i 12.) 
prawo stanowienia o języku urzędo­
wym w kraju i spow odow ała g o  do 
uchwalenia odnośnej ustawy na naj- 
bliższem swem  zebraniu. Jeżeli lewica 
centralistyczna dom aga się ustawy  
germanizacyjnej ku rozszerzeniu i tak  
już tak silnego rozrostu sw ego  j ę ­
zyka jak o łStaatssprache* —  toć nie 
pozostawajm y tak rycersko-grzecznym i 
i wspaniałom yślnym i, iżbyśm y nie u- 
stalili raz już przez ustaw ę ow ego  
nam dotąd tylko w drodze admini­
stracyjnej przyznanego, a zatem, jak  
słusznie zaznaczył jeden  z m ówców  
lew icy, każdej chwili w tejże drodze 
odw ołalnego * ustępstwa* , jakiem  
nazwano przysługujące nam z art. XIX- 
ust. zasadn. prawo do »Landesspra-

che* jako krajow ego j ę z y k a  u r z ę ­
d o w e g o .  —•

Sankcjonowane już dwie ustawy  
krajowe tyczące się przedłużenia okre- 
su w yborczego Reprezentacyj gm in­
nych i pow atowych, których treść 
poniżej podajem y, wywołują doniosłą  
reorganizację tych ciał autonomicz­
nych, tych właściwych organow sa­
morządu krajow ego. O by przy no­
wych na podstaw ie tych ustaw  przed­
sięwziąć się mających wyborach, pa­
m iętano o wielkiej ich dla rozwinięcia 
samorządu krajowego doniosłości i 
dobrano ludzi zdolnych i chętnych do 
skrzętnego i w ytrw ałego  w tym kie­
runku działania. N ależałoby jednak  
przy tej reorganizacji nie spuszczać 
z oczu, że skuteczne działanie tych  
ciał w przeważnej mierze zawisłem  
jest  także od udolności i sprężystości 
tych, którzy jako u r z ę d n i c y ,  szcze­
gólnie w Radach powiatowych, prze­
ważną część ich czynności mają do 
załatwienia, o których przeto losu 
ustalenii przepomnieć nie należy. 
Rzecz tę  niebawem osobno omówimy.

Stan opłakany, w którym się u - 
rzędnicy rządowi, szczególnie niższych 
stopni, u nas w kraju znajdują, znie­
wolił ich do -pownoszenia petycyj o  
polepszenie ich doli. Petycję taką wnie­
śli u r z ę d n i c y  p o c z t o w i  do Mi­
nisterstwa i u r z ę d n i c y  p o d a t k o w i  
do R ady państwa. N ie om ieszkam y  
zawiadomić Czytelników o losie tych  
petycyj, które, o ile nam miejsce p o­
zwoli, w całości lub w streszczeniu 
podam y. Tu tylko zaznaczamy, że tak  
jedni, jak  też i drudzy petenci przed­
stawili swe petycje bawiącym  we L w o­
wie w czasie feryj świątecznych po­
słom  do R ady Państwa, a w pier­
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wszym  rzędzie JEx. Drowi Sm olce, 
równie jak JEx. p. Namiestnikowi 
i otii.yn.ali wszechstronne przyrze­
czenie jak najprzychylniejszego popie­
rania ich żądań zupełnie uzasadnio­
nych. —

B a n k  r u s t y k a l n y  zawiesza swe 
w yp ła ty  —  oto wiadomość, która w 
ciągu ca łeg o  teg o  m iesiąca na różne 
tony się powtarzała, aż ostatecznie  
jej rzeczywistość w całej pełni się u- 
jawniła N ie jest ona nam w cale nie 
spodzianką, i dziwić się tylko należy, 
iż pomimo tyloletnich wszechstronnych  
naw oływ ań i publicznie podnoszonych  
ostrzeżeń przeciw gospodarce tej in­
stytucji, sprytowi jej kierownictwu u- 
daw ało  się dotąd, g łośn o  skrzypiące 
tc  ko ło  podtrzym ywać, a z łe  w niej 
tkw iące ukrywać przed okiem kom i­
sarza rządow ego. —  Sfery radzące 
nad »sanacją* tej runącej instytucji, 
m ają na oku ochronienie jej przed 
konkursem  i jeg o  następstwam i i do 
prowadzenie do p.aw idłow ej likwida­
cji. Naszem  zdaniem konkursu kupiec­
k iego  instytucja ta mimo zawieszenia 
w yp łat, nie powinna się obawiać, nie 
będąc kupcem w znaczeniu kodeksu  
handlow ego, gdyż jej czynności nie 
mają cech handlowych, w edług treści 
jej statutu. Nie wyklucza to jednak  
ewentualności zwyczajnego konkursu, 
jeżelib y  wierzyciele, mianowicie posia­
dacze listów dłużnych i asygnat k a ­
sow ych, nie otrzymując zapłaty, na 
podstaw ie uzyskanych wyroków sądo­
wych, przeprowadzali egzekucją, —  
chociaż doprowadzenie do tej osta ­
teczności nie leżałoby wcale w d o­
brze zrozumianym ich interesie. —  
Charakterystycznem  jest, ż e g d y  człon-
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Zbiór i r a a l ió w  a i i s t m w c l
(Ciąg dalszy.)

S P B A W Y  BUDOW NICZE.
A) O sob is te  p r a w a  f u i ik c jo n a r ju s z ó w  

Imdow niczyCii

N ależytości pryw atnych techników urzędownie 
uprawnionych.

Rozporządzenie c. k. Nam iestnicw a z dnia 
5. maja 18631. 14754. — Na podstawie dekretu 
M inisterstw a państw a z dnia 11. G rudnia 1860 
1. 36413 zostały okólnikiem z dnia 8. s ty ­
czn ia 1861 1. 66532 zasady co do wprowadzenia 
urzędownie uprawnionych techników prywa 
tnych  ogłoszone.

"W myśl §. 7. powołanego okólnika u s ta ­
naw ia się tymczasowo następujące należytości, 
k tó re  prywatnym  technikom zawezwanym 
przez władze w celach rządowych przyznaw a­
ne być mogą.

kowie rady nadzorczej osobiście z ło­
żyli fundusz na pokrycie pierwszych  
banków, ubezpieczyli się zaraz na 
gmachu bankowym ; a mimo to, i p o ­
mijając tę okoliczność , ofiarowano 
Bankowi krajowemu gm ach ten jako  
hipoteka na pokiycie zasiłku przez 
tenże Eank instytucji udzielić się mia- 
nego. Równie charakterystycznem  jest, 
że kierownicy i urzędnicy zakładu  
katastrofę tę dawno przewidywali, 
jak skoro g łów ny kierownik majątek  
swój dawno już przeniósł na swoją  
żonę, drugi kierownik już przed ro 
kiem od kierownictwa się usunął, a 
urzędnicy Zakładu swój fundusz em yry- 
tainy lokowali nie w jeg o  listach dłu 
żnych, lecz w papierach innych in- 
stytucyj. — Z żywą uwagą śledzić b ę­
dziemy dalszego b:egu tej smutnej 
katastrofy, która w ciąga 40.000 w ło ­
ścian, dłużników zakładu, a oraz soli­
darnie ręczących członków jego , i już 
dla tego  wielkiej je s t  dla kraju d o ­
niosłości.

S Ą D 0 W  N I C T W 0. 

Nasze Sądownictwo.

P o d  tym napisem , czyta łem  w „ G a ­
zecie, Narodowej" p a rę  ar tyku łów  mniej 
lub więcej s ia rc z y s ty c h , ale zawsze 
kulm inujących w narzekan iach ,  n a  zby­
teczną rozwlekłość procedury  s ą d o w e j !

Żyjąc juz w świeeie bardzo długo, 
i przewędrowawszy różne k ra je ,  m ia­
łem  dosyć sposobności, przypatrzyć^ się 
rzeczom j ludziom , a  w szczególności 
m anipulacjom  sądów obcokrajowych,

A). Należytości dla cywilnych inżynierów 
i arch itek tów  :

1) Za 6— 8 godzinną czynność w miejscu 
siedziby 5 złr. dyet.

2) Za całodzienną czynność w polu po za 
miejscem siedziby 6 złr. dyet.

3) Z a  całodzienną czynność przy stolikn po 
za miejscem siedziby 5 złr. dyet.

4) Oprócz wymienionych pod 2 i 3 dyet za 
czynności przy stolikn po za miejscem sie­
dziby dziennie 2 złr. strawnego.

5) Za nocleg po za miejscem siedziby za 
każdą noc 1 złr.

6) W ynag-odzenie kosztów pudróży a) na 
kolejach żelaznych II. k lasą, na parowcach 
I  klasą, h) z resztą  ryczałtowe w ynagro­
dzenie kosztów podróży za każdą milę 
1 zir., c) uiszczone myto drogowe i mo­
stowe.

7) D la asystenta albo pomocnika w razie u- 
dowodnionej potrzeby, jednakże tylko przy 
zatrudnieniu po za miejscem siedziby, za 
każdy dzień po 2 złr 50 ct.

8) W  razie użycia pomocnika lub asystentą 
po za miejscem siedziby wynagroazenie 
kosztów podróży dla tegoż, jednakże ty l-

które mnie zawsze mocno zajmywały, 
bo niemogłem przeoczyć, że od nich 
głównie zależy pewność praw rzetelnie 
nabytych, spokój i bezpieczeństwo to­
warzystwa ludzkiego! Otóż porówuy- 
wając te manipulacje obcokrajowe 
z austryjackiemi, a te ostatnie z ga-  
licyjskiemi, przyszedłem do przekonania, 
że nie na mniej lub więcej skróconej 
m anipulacyi, ale na stosownem obsa­
dzeniu, odpowiedniem wymogom chwili 
obecnej, polega 3zybkość w załatwieniu 
spraw, a tem samem i dobro o g ó łu ! 
A że nie ma mc więcej pouczającego i do­
wodzącego, z matematyczną prawie pe­
w nością. jak przykłady, obieram ten 
sposób dowodu na udowodnienie moich 
twierdzeń.

Mieszkam wT obrębie sądu powiato­
wego w Tłumaczu, od lat 19tu. W padł 
mnie pirzypadkowo w ręce kawałek 
z Grudnia 1865 r: “nie dochodzący liczby 
3000. Obsadzenie ówczesne sądu było 
to samo, jak w chwili obecnej, sił ro­
boczych nie przybyło, ale pizypatrzmy 
się materjałowi obrobić się mającemu, 
jak w kolosalnej postąp>ł progresyi! 
Posiarałem się o daty, nie mają one 
matematycznej pewności, ale jeżeli sfery 
w tej okoliczności decydujące zechcą 
jak się spodziewam wejść w istotę rze­
czy, to się przekonają dowodnie, że c y ­
fry tu podane są nieprzesadzone, ale 
mniejsze od istotnych!

Oto do 10 . grudnia 1883. r. io  
którego sięgają moje informacje, weszło 
spraw różnorodnych .przeszło 13,000  
dochodzeń w sprawach karnych

przeszło 1800
spraw drobiazgowych przeszło 1800  
prowizorjów 250
komissyj zamiejscowych 120.

ko przy użyciu Kolei lub parowca, m ia­
nowicie na kolei żelaznej II . klasą, na 
parowcu I  klasą.
B ) N ależytości dla geometrów.

1 ) 2ia 6 8 . godzinną czynność w miejscu
siedziby 3 złr. dyet.

2) Z a całodzienną czynność w  polu po za 
miejscem siedziby 4 złr. dyet.

3) Za całodzienną czynność przy stoliku po 
za miejscem siedziby 3 złr. dyet.

4) Oprócz wymienionych pod 2 i 3 dyet za 
czynności w polu i przy stoliku po za 
miejscem siedziby dziennie 2 złr. straw nego.

5) Z a nocleg po za miejscem siedziby za ka 
źdą noc 1 złr.

6) W ynagrodzenie kosztów  podróży pod
A ) 6. dla cywilnych inżynierów i architek-

■ tów wyznaczone. ■
7) D la pomocnika w razie udowodnionej po­

trzeby, jednakże tylko przy zatrudnieniu 
po za miejscem siedziby, za każdy 
dzień 1 złr. 50 kr.

8) W  razie użycia pomocnika wynagrodzenie 
kosztów  podróży jak pod A) 8)
W  dyetach wymierzonych w taryfach pod 

1, 2, 3, je s t zaw arte wynagrodzenie za spo-



Zważywszy, ile czasu zabiera przesłu­
chanie świadków, załatwianie terminów, 
zważywszy, ile czasu absorbuje panu 
Naczelnikowi budowa gmachu sądowego 
i zważywszy, że na ten nawał spraw 
jest tylko dwóch urzędników t. j. na­
czelnik i auskultant, musi każdy nie- 
uprzedzony przyznać, iż ci panowie, 
gdyby nawet mieli tyle sił intelektualnie 
moralnych, ile podług mitologji Herkules 
miał mieć fizycznych, toby tej stajni A u- 
giasza, reprezentowanej w formie kolosal­
nych restancyj, wymieść nie byli w stanie, 
bo to jest absolutnie niemożebnem! 
W idzę tych panów często pracujących od 
8mej rano do lszej, widzę ich zaledwie 
po drugiej już znowu przy pracy, gdzie 
do 7mej i dalej pracują! W łaśnie wi­
działem ich w Niedziele między 5tą i 6tą 
zajętych z całym personalem kancela 
ryjnym i mimów oli ogarnęło mnie 
to uczucie, jakiego doznałem , widząc 
biednych Felahów, noszących w Piątek, 
choć w dniu świątecznym u Turków, 
ogromnemi putniami wodę z Nilu. Ależ! 
pom yślałem , żyjemy w Europie, i to 
w Państwie konstytucyjnem, czy nie na­
leżałaby się tym panom chwila spoczyn­
ku, choć w dzień świąteczny, po połu­
dniu? Ale dopuściwszy, że ci panowie 
mają obowiązek zapracować się na 
śm ierć, wytężając siły nad wrszelką 
możliwy miarę, to z tąd bynajmniej 
nie wypływa pociecha dla stron. któ­
rych rzetelnie nabyte prawa marnieją 
w sposób prawdziwie godny pożałowania.

Niechaj te wyższe sfery, od których 
naprawa tak opłakanych stosunków za­
leży, raczą -zważyć, iż w Austryi, na 
Morawie, w Czechach, gdzie prowizorja 
prawie nie istnieją, z powodu, iż lud 
tam więcej wykształcony nic jest tak

rządzenie planów, przedmiarów, analizy cen, 
kosztorysów, protokołów , sprawozdań, opinii, 
rysunków i pism na czysto, tudzież za uwie 
rzytelnianie aktów, a mogą być tylko udowo­
dnić się dające koszta na papier, płótno do 
kopiowania, na stemple, jakoteż potrzebne przy 
robotach w polu fury tudzież użycie indykato­
rów i robotników", zarachowane.

W przypadkach w których czynność p ry ­
watnego technika wymaga użycia mniej czasu 
niż 3 godzin, ma być połowa wynagrodzenia 
w taryfie pod 1, 2, 3, zaś w razie dłuższego 
użycia czasu, cała naleźytość przyznana. — 
Zdający rachunek są obowiązani poddać się 
sprawdzeniu rachunków" na podstawie powyż­
szych przepisów dokonać się mającemu P rze­
pisy te  nie obowiązują stron, które używają 
prywatnych techników —  gdyż według §. 6. 
powołanego zarysu, pozostawione je s t wyna­
grodzenie techników prywatnych ze strony 
party j obopólnemu dobrowolnemu ugodzeniu się.

Powyżej ustanowione należytości powinny 
być uważane jako maksymalne, k tóre mogą być 
autoryzowanym prywatnym  technikom w razie 
czynności służbowych do celów rządowych 
przyznawane. —  Jednakże należy się starać

pochopnym do naruszenia posiadania, 
gdzie z tego samego powodu i przestępstw 
nierównie m niej, Sądy powiatowe, są 
nierównie silniej obsadzone, i niech ła ­
skawie tę od przeszło stu lat po ma­
coszemu traktowaną Galicję także ma­
cierzyńską raczą otoczyć opieką!

Ol. 16 . stycznia 1884. Jan Sz.
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Czynność sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Mimo, że starostw a w Myślenicach "Wadowi­
cach, K ętach i B iały odpadły od okręgu sądu 
krajowego w K rakow ie i przydzielone zostały do 
sądu obwodowego w Wadowicach - czynność 
sądu krakowskiego je s t i tak  bardzo znaczną, 
co udawadniają następujące dane za rok 1883. 
Podań wniesionych do sądu tego było 26.123, 
śledztw  o zbrodnie i wrystępki 2399, a proku- 
ra to rja  państwa wniosła ogółem w roku tym 
1406 aktów oskarżenia, które były lub będą 
przedmiotem ostatecznych rozpraw . Cyfry te  
świadczą najlepiej, iż powiększenie personalu 
sędziowskiego w tymże oddziale sądownictwa 
w' K rakow ie i w prokuratorji państwa, gdzie 
sprawy bardzo zalegają, je s t nieuniknionem.

N . R .

A D M I N I S T R A C J A  

Sprawy Gmin i powiatów

Ustawa dotycząca przed łużen ia  okresu wybor­
czego Reprezentacyj gm innych na  lat sześć.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa G a­
licji i Lodomerji z Wielkim Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam :

Art. I. §§. 21. i 22. ustawy gminnej 
z dnia 12 sierpnia 1886 r Dz. u. kr. Nr. 19. 
w dotyczczasowem brzmieniu zostają uchy­
lone i m iją  brzmieć jak następuje:

aby tacy technicy deklarowali się stanowczo 
do wykonania poręczonych im technicznych ro­
bót także poniżej maksymalnej kw oty w ta ry ­
fie ustanowionej, w skutek czego jednak g run ­
towne przeprowadzenie sprawy uszczerbku 
doznać nie powinno. Ugodzenie techników i uży­
wanie ich do służbowych czynności winien ty l ­
ko sam przełożony urzędu przedsięwzląść.

K oszta  kom isyjne urzędnikótc i p ra k tyka n tó w  
budowniczych.

Reskryptem  c. k. Ministerjum spraw  we­
w nętrznych z d. 1. paźd. 1876. N r. 3 3 i Dz. 
pr. p. obw. okoln. c. k. N am iestnictwa z 
d. 20 paźdz. 1876 L  48.665 postanowiono, 
że naleźytość 1 złr. 85 ct. dla urzędników 
budowniczych w V III., IX  i X . randze od je ­
dnego m ilimetra, ma wejść w użycie zam iast u- 
normowanego rozporządzeniami ministerjalnem i 
z 23. m arca 1850. Nr. 13. Dz. u. p. 
i z d. 8. paźdz. 1858 L. 3252. Nr. 56. Dz. 
u. p, dotychczasowego wymiaru za miłe.

Rozporządzenie ck. M inisterstw a spraw 
wewnętrznych z d. 12. styczuia 1879 L. 3346 
dotyczy wynagrodzenia bezpłatnych i nieza

Perjod w yborczy;
§. 21. Członkowie Łady i ich zastępcy, 

tudzież członkowie Zwierzchności gminnej, 
obierani będą na lat s z e ś ć .  Wszakże 
po upływie tego czasu pozostają oni w u- 
rzędzie aż do ukonstytuowania się Repre­
zentacji gminnej. Ustępujący mogą być na 
nowo wybrani, jeżeli przeszkoda prawna 
nie zachodzi.

W ybory uzupełniające.
§. 22 . W razie opróżnienia w ciągu 

sześcioletniego perjodu posady naczelnika 
gminy, jego zastępcy, assesora, lub przy- 
siężnego, winna R&da najpóźniej do dni 14 
wybrać w jego miejsce innego na czas jesz­
cze pozostały.

W miejsce radnego ubywającego przed 
końcem perjodu, lub nie mogącego czasowo 
brac udziału w czynnościach Rady, powoła 
Naczelnik gminy do Rady tego zastępcę, 
który największą ilość głosów otrzyma! w 
tern samem kole wyborczem, w którem ra ­
dny mający być zastąpionym, wyorany 
został. W razie równości głosów rozstrzy­
ga los

Gdyby jednak tyle radnych brakowało, 
iżby liczba przez jedno koło wyborcze wy­
branych nawet przez powołanie z tegoż 
kola zastępców uzupełnioną być nie mogła, 
natenczas winno toż kolo wyborcze przed­
sięwziąć niezwłocznie na podstawie ostatniej 
listy wyborczej wybór uzupełniający na 
dalszy ciąg perjodu wyborczego

Art. II, Powyższe postanowienia będa 
zastosowane przy nowych wyborach Rad 
gminnych, rozpisanych po wejściu w życie 
niniejszej ustawy.

Art, III. Wykonanie tej ustawy pole­
cam Mojemu Ministrowi spraw wewnę 
trznych.

Ustaioa dotycząca p rzed łużen ia  okresu irybor- 
czego Beprezentacyj powiatowzch na  lat sześć.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga­
licji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam:

Art. I. Paragraf 14. ustawy o Repre­
zentacjach powiatowych z d. 1 2 . Sierpnia

przysiężonych praktykantów  budownictwa w 
przypadkach urzędowania po za siedzibą u rz ę ­
dową i stanowi, że wynagrodzenie to w ym ie­
rzone być winno w myśl rozporządzeń 
z d. 23. marca 1850. Nr. 134. D z. u. p . 
względnie z 18. łipca 1873. Nr. 115 i z
1. paźd. 1876. Nr. 331. Dz. u. p.

B) P o l i c j a  b u d o w n ic z a .
Okólnik gubernialny z 29. sierpnia 1784. 

zawiera przepis, że domy w m i a s t a c h  grożą­
ce zawaleniem się, których właściciele nie res tau ­
rują, lecz k tóre przeciwnie całkiem zaniedbują, 
mają być oszacowane i najwięcej ofiarującemu 
z tym obowiązkiem sprzedane, żeby je  do do­
brego i bezpiecznego stanu przyprowadził.

Rozporządzenie gubernialne z 21. pasaż. 
1784. L . 24.852 o wyznaczaniu term inu w ła ­
ścicielowi niedokończonych budynków i nustycb 
placów do ukończenia względnie zabudowania 
takowych w ciągu roku.

Najwyższe pismo odręczne z 5. maja 1787 
stanowi, że nie wolno burzyć d o b r e g o  du- 
dynku w celu upiększenia m iasta.

Okólnikiem gub. z d. 20. czerwca 179st



—  12 —

sować się do poleceń swego przełożonego i za­
chować się względem niego z przynależ nem .1- 
szanowaniem.

N aczelnicy. winni obchodzić się z swoimi 
•podwładnymi uprzejmie.

§. 17. Naczelnicy biur czuwać mają 
pod w łasną odpowiedzialnością nad odpowie 
dnim rozkładem prac między swych podwła­
dnych, nad ich rcisłem i gorliwem pełnie 
nlem obowiązków urzędowych, nad porząd 
kiem, przyzwoitością i karnością służbową 
wszystkich do biura należących stug i u" 
rzędników.

Spostrzeżone w  swych biurach niewła­
ściwość lub brak porządku, winni bezzwło­
cznie uchylić, w razie potrzeby odwołać się 
do Prezydenta miasta

§. 18. P rezydent m iasta kieruje w szyst­
kimi urzędami i zakładam i miejskimi według 
przepisu sta tu tu  gminnego i uchwał Rady 
miejskiej.

P rzedew szystkiem  czuwać będzie, ażeby 
w w szystkich b iurach, urzędach i zakładach, 
panował co do czynności urzędowych porządek 
instrukcjam i przepisany; żeby urzędnicy pilnie 
uczęszczali do 'biur i gorliwie pełnili obowiąz­
ki swej służby, ażeby spraw y biurom p rzeka­
zane, szybko i zgodnie z przepisami hyly za­
łatw iane.

§. 19 Szczegółowe obowiązki u rzędn i­
ków i sług miejskich, określają osobne in s tru k ­
cje i rozporządzenia przez Radę miejską w y­
dane.

R o zd zia ł I I I .
O postępowaniu przeciw  urzędnikom i sługom 

uchybiającym swym obowiązkom.
§. 20. Urzędnicy uchybiający swoim obo- 

wiązkom karani b ęd ą :
a) Upomnieniem ustne m.
b) Skarceniem na piśmie wydanem.
c) Grzywną
d) Cofnięciem na niższą posadę z mniejszą

płacą połączoną.
e) Oddaleniem ze służby.

K ary  pod a ' b) i c) orzeka P rezydent 
m iasta ; kary  pod d) i e) R ada m iejska, na 
przedstaw ienie F rezydenta.

Przeciw  orzeczonym czy to przez P rezy ­
denta czy przez Radę miejską karom, dalsze

odwołanie się w drodze praw a niema miejsea.
Co do urzędników w edtug  §. 60 s ta tu tu  

gminnego za stałych uznanych, obowiązuje co 
do uwolnienia od służby § 61 tegoż s ta tu tu .

§. 2 1 . Zaw ieszenie w urzędowaniu u rz ę ­
dników przzz Radę miejską mianowanych, w y­
jąw szy przypadki zwłoki niecierpiące, do Rady 
miejskiej; zawieszenie' zaś tych, których Magi­
s tra t  nom inow ał, do M agistratu należy —  
§. 99 s ta tu tu  gminnego.

Urzędnik w urzędowaniu zawieszony po • 
bim ać będzm '/a P ^cy , aż do stanowczego ro- 
strzygnien ia jego sprawy. W  razie zaś udo­
wodnionej niewinności, płaca zwróconą mu zo­
stanie. (C. d. n )

Rządowy projekt do ustawy o ubez­
pieczeniu robotników.

Do Izby poselskiej wniósł rząd projekt 
ustawy, zaprowadzającej ubezpieczenie robotni- 
ników na wypadek nieszczęścia w robocie. D la 
zaznajomienia Czytelników z tym arcyważnym  
projektem, podajemy go w najtreściw szym  z a ­
rysie.

P ro jek t orzeka zasaduiczo w §. 1 , że 
wszyscy robotnicy i urzędnicy, zajęci w fa ­
brykach , kopalniach, hutach , kamieniołomach, 
i okrętowych w arstatach s ą  u b e z p i e c z e n i  
od skutków wydarzających się wśród pracy 
nieszczęść. To im peratyw ne, kategoryczne 
„są ubezpieczeni“ ma swoją wartość niemałą. 
Urzędnicy tylko cł — których dochód nie 
wyższy jest, niż 800 złr. rocznie. Dalej ro z­
ciąga się to ubezpieczenie na urzędników i ro­
botników w budownictwie, w takich przedsię­
biorstw ach, w których są w ruchu kotły  pa­
rowe i w ogóle takie przyrządy rn c h u , k tó re  
są poruszane elem entarną siłą ( w ia tr , woda, 
p a ra , g a z ,  gorące pow ietrze , elektryczność 
i t. p.), albo przez zw ie rzę ta , nakouiec w t a ­
kich przedsiębiorstwach, w których bywają wy­
rabiane m aterjały wybuchowe.

Do robotników i urzędników k o l e i  ż e ­
l a z n y c h  i ż e g 1 u mt*  ustaw a ta  tylko 
wtedy się stosu je, jeżeli koleje lub okręty są

1886. Dz. u. kraj. Nr. 21 w dotychczaso- 
wem brzmieniu zostaje uchylony i ma brzmieć 
jak  następuje..

Perjod wyborczy.
§ 14. Rada powiatowa wybiera się na 

la t  s z e ś ć .  Wyjąwszy przypadek prze­
widziany w § 53. Rada sprawować winna 
swoje czynności aż do wstąpienia nowo 
obranej pady.

Wydział powiatowy obierany będzie 
na cały perjod wyborczy Rady powiatowej 
i urzęduje aż do wstąpienia nowego Wy­
działu.

•Art. II. Powyższe postanowienia będą 
zastosowane przy nowycli wyborach Rad 
powiatowych rozpisanych po wejściu w ży­
cie niniejszej ustawy.

Art l ir .  Wykonanie tej ustawy pole­
cam Mojemu Ministrowi spraw wewnę­
trznych.

Pragmatyka służbowa
zawierająca urządzenie stosunków służbo­
wych urzędników i sług Magistratu K ra ­
kowskiego, oraz wydziału obrachunkowego.

(C iąg  dalszy).

§. 13. Urzędnicy winni przestrzegać
przepisanych godzin urzędowych. —  W  ra ­
zie potrzeby obowiązani są według polecenia 
P rezyden ta  m iasta pracować naw et nad czas 
przeznaczony.

§. 14. Urlopy udzielane będą urzędnikom 
w edłng przepisów §§. 64 i 98]statutu gminnego

Urzędnikom kasowym lub do składania 
rachunków z pobieranych opłat albo m ateria­
łów obowiązanym, urlop wtenc/.as tylko udzie­
lony być m oże, jeżeli się okaże , że ich r a ­
chunki są w porządku , a pieniądze lub ma­
te rja ły  należycie oddane zostały tymczasowemu 
zastępcy.

§. 15. U rzędnik, k tóry  przez dwa tygo­
dnie bez uspraw iedliw ienia się , nie uczęszczał 
do biura, traci służbę.

§. 16. K ażdy urzędnik winien w spra 
wach urzędowych z wszelką gotowością zastó-

wzbronione zostało mięszanie przy budowach 
w apna z gliną i używanie s a m e j  g l i n y  do 
spajania murów piątrowycli z twardego mate- 
r ja lu ,  a to pod karą  2U— 50 złr. w. a.

D ekret nadworny z 10 lipca 1806 ogło 
szony okólnikiem guber. z 8 . sierpnia 1806. 
L , 31510 o karaniu  budowniczego w razie 
-wykonania budowli ze złego m aterjału  budo­
wlanego

D ekret kancelarji nadwornej z 7. ma­
j a  1802 repubUkowany okólnikiem guber 
z d. 26. listopada 1813 L. 32 .204  zaw iera 
przepisy o sprzedaży realności grożącej upad­
kiem  w drodze s ą d o w e j .

Rozporządzenie gnber. z 30. maja 1817. 
L . 25 142 o najściślejszem czuwaniu nad za 
stosowaniem wszelkich przepisanych środ­
ków policyjnych przy odbudowaniu spalonych 
domów i o staraniu  się, ażeby w miarę możno­
ści pozostała między domami próżna przestrzeń.

D ekret kauc. nadw. z 11. stycznia 1827 
(Zb. ust kr. gal. str. 27) i rozporządzenie gu 
ber. z 30. stycznia 1827 L. 3481 (_Zb. ust. 
k r. N r. 9.) o budowlach przy  drogach p u ­
blicznych.

Rozporządzenie gub. z 25. lipca 1833.

L. 41028 o burzeniu budynków w razie udo 
wodnionego niebezpieczeństwa pożaru lub za 
g rażan ia upadkiem.

D ekret kauc. nadw. z 8. paźdz. 1831. 
L. 25990 ogłoszony okólnikiem guber. z 22 
listopada 1835 L 63582 stanowi, że gdzie 
chodzi o zniesienie lub usunięcie budynków 
w celach upiększenia, należy postępować z całą 
bezstronnością

Rozporządzeniem gub. z 20. maja 1839. 
L. 22.875 pouczono budujących o grubości 
muru w razie używania gliny do spajania 
i polecono ażeby używano do budowy kam ieni 
obrobionych, albo cegły i aby mury po po 
przedniem osuszeniu narzucano tylko zapraw ą 
wapienną i usuwano wilgoć z budynku rynna 
mi lub zapomocą pochyłego bruku.

D ekret kauc. nadw. z 30. maja 1843 
L. 36.460 stanowi, że do rozpraw w I. in ­
stancjach co do zniesienia budynków pożarem lub 
upadkiem grożących należy powoływać znawców 
m i e j  sc  o w yc h.

O postępowaniu z budynkam i niebezpie­
czeństwem grożącymi zaw iera przepisy :

Rozporządzenie m inisterjalne z 2 w rześ­
nia 1856 Nr. 164 D z. pr. p ; §. 5 tego roz­

porządzenia uległ zmianie, albowiem wedle 
§. 27. l i t  k) ustaw y gminnej z r: 1866 ua- 
leży policja budownictwa do własnego zakresu 
gm iny ; rekurs zatem przeciw  jej orzeczeniu 
rozstrzyga obecnie po myśli §. 37 ustaw y gm. 
Rada gminna, a następnie W ydział powiatowy 
i krajowy, nie zaś ck. w ładza powiatowa i 
Namiestnictwo.

O budowlach na  obszarach dworskich.

N a zapytanie jednego z W ydziałów  po­
wiatowych, kto ma wyaawąć konsensy na b u ­
dowle staw iane przez obszar dworski, na w ła- 
snem terytorjum , W ydział krajow y, zastrzega­
jąc się, że nie służy mn prawo autentycznego 
objaśniania ustaw, co stanowi atrybucję organu 
ustawodawczego, w yraził swoje zdanie w tej 
mierze reskryptem  z dnia 21. listopada 1871, 
L . 12.56U w sposób następujący :

W edłng §. 13. ustaw y o obszarach dwor­
skich wstęnuje przełożony takiego obszaru w 
zakres działania naczelnika gminy a co do 
policji miejscowej także w prawa przysługu­
jące ladzie gminnej według §. 32 ustaw y gm. 
W  związku z § 27. ustawy gminnej co do
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integralną, częścią przedsiębiorstw a według §. 1 . 
projektu ustaw ie tej podlegającego; albo jeżeli 
do nich nie ma zastosowania ustaw a z 5. 
marca 1869 o odpowiedzialności kolei że la ­
znych za wypadki nieszczęścia. Tak więc ta  
ze wszech m iar niedostateczna ustaw a o od­
powiedzialności kolei, zostaje całkowicie w swej 
m ocy!

P i z e d m i o t e m  u b e z p i e c z e n i a  
j e s t  w y n a g r o d z e n i e  s z k o d y ,  p o  
w s t a ł e j  p r z e z  u s z k o d z e n i e  c i a ł a ,  
a l b o  p r z e z  ś m i e r ć  u b e z p i e c z o n e g o .

To wynagrodzenie szkody polega na s t a ­
ł e j  r e n c i e ,  która a a  być poszkodowanemu 
w ypłacana od początku piątego tygodnia po 
wypadku, przez cały czas nieudolności do pracy. 
Podstaw ą obliczenia ren ty  je s t sta ły  zarobek 
poszkodowanego w ostatnim  roku. T rzysta- 
krotna dzienna średnia płaca będzie uw a­
żaną jako roczny zarobek. Jeżeli on jednak 
wynosi więcej, niż 800 z łr  w tedy zwyżka 
nie wchodzi w obliczenie. R enta w ynosi: a) 
w razie z u p e ł n e j  nieudolności do pracy 
60  prc. rocznego zarobku — b) w razie n ie­
udolności częściowej ta k ą  część ren ty  pod a) 
oznaczonej; ja k a  odpowiada pozostałej jeszcze 
sile do pracy, ale w żadnym razie niemniej 
od 50 prc. rocznego zarobku. U trzym anie i 
leczenie robotników, k tó i/y  przez wypadek nie­
szczęśliwy zostali skaleczeni je s t obowiąz­
kiem przedsiębiorcy. (C. d. n.)

P ra k ty k a  ̂ admi lu s tracy jn a . 

Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

Z m ia n a  tcyznania  religijnego jest bezica- 
runkoivo loijklmzoną u  dzieci w  7. do 14. ro­
k u  życia.

Na zażalenie L eopo lda S chicka p rzeciw  
decyzji c. k . m inist. w yznań  i o św ia ty  z 8 . 
m arca  i8 8 3  r. 1 36o3 w zględem  oznaczenia 
w yznan ia  religijnego dla dziecka żalącego 
się, O sk ara , o rzek ł c. k . T ry b . adm . po 
p rzep row adzonej jaw nej ustnej ro z p ra w ie ;

własnego zakresu działania wypływa z p o sta ­
nowień tych niewątpliwie, że przełożony ob 
szaru dworskiego w sprawach policji budo­
wnictwa, przestrzegania porządku budowni 
czego i udzielania policyjnego zezwolenia na 
budowy, je s t organem uchwalającym i wyko­
nawczym, czyli innemi słowy, iż do prowa 
dzenia budowy na terytorjum  obszaru swego 
nie potrzebuje zezwolenia policyjnego innych 
w ładz. Tylko w wypadkach, gdyby właściciel 
obszaru dworskiego na placach i grantach 
niegdyś rustykalnych na własność swoją naby­
tych budowę prowadzić zamierzał, winien po­
sta rać  się o pozwolenie policyjne na ten cel u 
miejscowej zwierzchności gminnej, k tó ra  z za ­
chowaniem teku insuancji według §§. 37 i 101 
ustaw y gminnej, decyduje o dopuszczalności 
budowy lub jej wzbronieniu według ogólnych 
przepisów o policji budownictwa11.

U w a g a .  Tę samą zasadę objawił Tryb 
adm inistr. w orzeczeniu z 23. grudnia 1879 
L . 1912 (Zb. Budw. t. I I I .  N r. 652).

K onsensy na  budow y obok gościńców rządo­
w ych i  krajowych.

Okólnik W ydziału krajowego z dnia 5.

„Zażalenie od rzuca  się ja k o  n ieuzasa­
dn io n e . 11

P o w o d y ;
Ż alący  się, k tó ry  w raz z żoną sw ą 

p rzeszed ł z w yznan ia  izraelickiego na r z y m ­
sko -k ato lick ie , usiłuje w ykazać , że pYzejście 
to  w ażnem  je s t ta k że  dla syna  jeg o  O skara , 
pom im o że tenże w czasie przejścia tego 
p rze k ro c zy ł ju ż  7 . ro k  życia. — W  ty m  
celu sta ra  się on w ykazać , że postanow ienie 
art. II. ust. 1. u staw y  z ? 5 . m aja 18 Ó8 r. 
N. 49  D z. pr. p. —  w edług k tó reg o  w w y ­
padku , gdy  rodzice zm ieniają sw ą religję, 
ty lko  tak ie  dzieci k tó re  nie sk o ń c zy ły  je 
szcze 7 - ro k u  życia ta k  m ają być uw ażane 
ja k  gdy b y  dopiero  po zm ianie p rzez  yodzi 
ców  religii się u rodziły , — w yłączn ie  ty lko  
do tak ich  dzieci m a być stosow anern , k tó ­
ry ch  w yznanie przez um ow ę rodziców  m o ­
ż e ,  być oznaczonem , a zatem  ty lk o  do dzieci 
z m ałżeństw  m ieszanych  (art. I. ust. 2 . lit. c.), 
że zaś w szelkie inne dzieci w edług  p o sta n o ­
w ienia u staw y  aż do sw ego 1 4 . ro k u  ż y ­
cia idą za  religją rodziców , z k ą d  tedy  t a ­
k o w e tak że  w  raz ie  zm iany  religii w raz 
z nim i b ez w aru n k o w o  na now e w yznanie 
przechodzić  m uszą.

Je d n ak ż e  in te rp re tac ja  ta postanow ień  
u staw y  zupełn ie  je s t dow olną. —  S tosunek  
a rty k u łó w  I. i II. ust. z 2 5 - m aja 1868 r. jest 
raczej tak im , że art. I. zaw iera postanów  lenia 
o o z n a c z e n i u  zaś  art  II. o z m i a n i e  
w yznan ia  w edług art. I. oznaczonego^  przy  
tem  stanow i w praw dzie art. I. ja k o  regułę, 
że dzieci idą za religją rodziców , jednakże 
ta k  sam u znów  art. II ja k o  reg u łę  u staw o ­
wą postanaw ia, że w yznanie religijne w edług 
art. I. (a zatem  przez ustaw ę lub um ow ę) 
oznaczone t a k  d ł u g o  n i e  m o ż e  b y ć  
z m i e n i o i i e m ,  p ó k i dziecko  w edług w ła ­
snego sw obodnego  w y b o ru  sw ego tak iej 
zm iany  nie usku teczn i (co m u w edług  a r t 
IV . dopiero  po sk o ń czo n y m  l \ .  r. -życia 
uczynić w olno).

T a  reg u ła  n iezm ienności w yznan ia dzie­
ci raz  oznaczonego , rów nie ja k  w y ją tek  
z pod tej regu ły  w dalszym  ciągu art. IL 
ha w y p ad ek  zm iany  religii u ro az ieć w  co 
do dzieci poniżej lat 7 . dopuszczony , odnosi

G rudnia 1876 1. 23.920. udzielony ck. S taro  
stwom okólnikiem Nam iestnictwa z d 14 
grudnia 1876 L. 59.719.

W edle oznajmienia ck Namiestnictwa z 
d. 1. w rześnia 1876 1. 40682 pow tarzają się 
ciągle wypadki, że Zwierzchności gminne u- 
dzielając konsensy na budowy obok- gościńców 
państwowych bez porozumienia się z za rzą­
dem dróg rządowych, nie przestrzegaj? przepi­
sanej dekretem  kancelarji nadwurnej z d. 4. sty 
cznia 1827 1. 32091 -odległości budynków od 
krańca, kon tra  szkarpy gościńca i narażąją 
przez to nie tylKO fundusz drogowy na s tra ty  
ale też wywołać m o g ą  ze szkodą stron ewen­
tualność zburzenia wystawionych za blisko bu­
dynków Też same spostrzeżenia poczynił jnż 
W ydział krajow y niejednokrotnie także i co 
do dróg krajowych. Gdy postanowienia w tej 
mierze obowiązujące odnoszą się do gościńców pu 
blicznych w ogóle, zatem  ta k  dróg rządowych 
jak  krajowych i powiatowych dotyczą, przeto 
wzywa się w ydział powiatowy, ażeby o obo­
wiązku ścisłego stosowania się do przepisów 
tych Zwierzchnuści gminne pouczył i tymże 
zalecił , iżby przy udzielaniu konsensów do 
budowy p rzy  drogach rządowych, krajowych

się w idocznie cio w s z y s t k i c h  w a rt. I .  
u rządzonych  w y padków , nie zaś li ty lk o  do 
w y p ad k u  u m ow nego  oznaczenia w yznan ia  
tam że w  ustęp ie  2 . u rządzonego , co już  
z tąd w yn ika, że a rt. II. u w stępu  ca łk iem  
ogóln ikow o s ta n o w i: „w yznan ie  reiig ijnnt 
dzieci w edług pop rzed zająceg o  a r ty k u łu  (a 
zatem  nie ty lk o  w ed ług  2 . ustępu  tego  a r ­
ty k u łu )  oznaczone, z regu ły  ta k  d ługo nie 
m oże być z m ie n io n e rfi^ itd ., od k tó reg o  to  
ogólnego postanow ienia znów  w szelkie w dal­
szym  ciągu tego art. II  zaw arte  p o s ta n o ­
wienia są zależne, tak  że i te w raz z po ­
stanow ieniem  na w ypadek  zm iany  religji u  
dzieci, m uszą być odnoszone do W s z e l ­
k i c h  a rty k u łe m  i. ob ję tych  w y p ad k ó w .

S przec iw iałoby  się to także, w sze lk im  
p raw id łom  in terpretacji, gdyby, jak  tego żąda  
ża lący  się, n in iejszy  w ypadek  w k tó ry m  
rozchodzi się o z m i a n ę  ju ż  oznaczonego  
w yznan ia dziecka, ocenić chciano nie w e­
d ług  art. I I ,  k tó ry , w y ra źn ie  i bez w szel­
k iego ogran iczen ia o z m i a n a c h  ivyznania 
p raw i, lecz w edług art. I. ust. 1 ., k tó reg o  
przedm iotem  nie je s t w y p ad ek  zm iany , lecz 
p ierw szego  oznaczen ia  w yznania.

M yśl postanow ienia u s taw y  t k ^ i  p rze to  
w tern, że ja k k o lw iek b ą d ż  w yznan ie dz iecka  
w edług  a rt. I. zo sta ło  oznaczonem  i oez 
różn icy , czy oznaczenie to  nastąpiło  w prost 
z reg u ły  u staw o w ej, czy też, w m oc d o p u ­
szczonego tam że w y ją tk u , z um ow y ro d z i­
ców , to  ta k  o znaczone  w yznan ie  ju ż  nie 
m oże być y.m ienionem , i że z pod tej z a ­
sady  d o p uazcione  są li ty lko  w y ją tk i w d a l­
szy m  ciągu a rt. II. ja k o  tak ie  oznaczone, 
k tó re  je d n a k  w szystk ie  ty lk o  dzieci poniżej 
la t 7 . do tyczą.

M ylnem  je st ta k ż e  m niem anie, ja k o b y  
n o rm a  ta  li ty lk o  z dosłow nej treśc i u staw y  
nie zaś ta k że  z jej ducha i ro zp o zn a ln eg o  
jej zam iaru , m og ła  być w y p ro w ad zo n ą . — 
Jeżeli bow iem  żalący się na n ieko rzyśc i n ie - 
dające się zap rzeczyć  w skazuje, k tó re  są  
n ieuniknione w razie ró żn icy  w yznania u r o- 
dziców  a u dzieci, to  znów  p rzeciw staw ić  
tem u  należy tę  niem niej uw zględnienia g o d n ą  
n iek o rzy ść , k tó ra o y  m usiała  w yn iknąć z 
w k raczan ia  w  religijne w ychow anie  dziecka

lub powiatowych, zawsze-poprzednio dotyczący 
zarząd dróg rządowych, krajowych lub powia­
towych jako współinteresowanego sąsiada o za­
rzu ty  zapytyw aiy, w przeciwnym bowiem raz ie  
musiałaby one być pociągane do odpowie­
dzialności.

Szczegółowe postanowienia obowiązujące 
w tej mierze są następujące: a) Z żadnem
zabudowaniem, murem lub parkanem nie mo­
żna się bliżej do kraju rowu gościńca posu­
wać, jak  o dwa sążnie, b) Na przestrzeni 
wspomnianych dwóch sążni me można staw iać 
budynków, przybudowań, podwyższeń lub opar- 
kanienia bez poprzedniego pisemnego zezwo­
lenia ‘Zwierzchności gminnej ; zwierzchność 
gm inna zaś je s t obowiązaną pod karą  50 złr. 
porozumieć się co do dróg rządowych za po­
średnictwem ck. władzy powiatowej z inżynie­
rem  (jako urzędem drogowym), co do drog 
krajowych zaś z inżynierem okręgowym, co do 
dróg powiatowych nareszcie z W ydziałem po­
wiatowym, a to jeszcze przed wydaniem pozwo­
lenia i dopiero po uzyskaniu pozwolenia 
pisemnego władzy właściwej udzielonym oyc 
może stronie konsens budowania. Jeżeliby  
w tym względzie strona pokrzywdzoną się czu-



i w naukę religii, która właśnie w czasie 
między 7 . a 14 . r. życia bywa udzielaną, 
a według treści i związku wszelkich posta­
nowień ustawy z 2 5 . maja 1868 r. nie mo­
żna wątpić, że ustawodawca właśnie tę osta­
tnią niekorzyść uznał za przeważającą i w e­
dług tego wydał odnośne postanowienia u- 
stawy.

Już zaś wcale nie możnaby zrozumieć, 
dlaczegoby ustawodawca niekorzyść tę w wy­
padku wyznania umownie oznaczonego miał 
był za większą uważać aniżeli w wypadku 
gdy oznaczenie onegoż li tylko z ustawy 
nastąpiło i dlaczegoby w tym ostatnim wy­
padku dopuścił był wkraczań w religijne 
wychowanie, którym usiłował przeszkodzić 
w wypadku wyznania z umowy oznaczonego.

W  obec tego zaskarżona decyzja, we 
dług której dziecko żalącego się nie ma iść 
za nowo obrarem wyznaniem rodziców, w 
postanowieniu ustawy było uzasadnione, z 
kąd też zażalenie odrzucić należało.

(Orzecz. Tryb. adm. z dn 28 . czerwca 
l883 r. 1. 1447 — Zb B a d  w N. 1 8 1 5 ).

S P R A W Y  P O C Z T O W E .  

Ograniczenie służby niedzielnej.

Rozporządzenie p. ministra handlu w 
sprawie o g r  a u i c z  e n i a s ł u ż b y  n i e ­
d z i e l n e j  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o ­
w y  c h ;

„Celem umożliwienia, ażeby fnnkcyo- 
naryusze pocztowi wszelkiej kategoryi mie­
li w dnie niedzielne potrzebny wypoczynek 
i tyle pożądane wytchnienie po pracy u- 
rzędowej, uważam za potrzebne rozporzą­
dzić, aby wykonywanie służby przy wszysf 
kich stałych urzędach pocztowych zostało 
ograniczone w niedziele na przeciąg czasu, 
odpowiadający służbowym i miejscowym 
stosunkom. W  tej mierze ma służyć c. k. 
Dyrekcji za wskazówkę, co następuje: Ilość 
godzin urzędowych w niedziele ma być 
zredukowaną przynajmniej do połowy tych

ła , lub inżynier na zasadzie dekretu  gubernial- 
nego z 31. stycznia 1828 L. 2576 opinii wyż­
szej zasięgał, natenczas zozstrzygać będzie 
dotyczące zażalenie ck. Namiestnictwo a w zglę­
dnie W ydział krajowy, c) Od zasady niedo 
zwalającej zabndowania dwóch sążni od kraju 
rowu gościńca władze właściwe tylko w m iej­
scach zam ieszkałych odstąpić m o g ą , i to tylko 
w tedy, jeżeli miejscowość cofnięcia budynków 
zupełnie nie dozwala.

O znoszen iu  budynków .
Ponieważ w myśl rozporządzenia galic. 

Gubernium z d. 2 i .  lipca 1833, N r 116  Zb 
ust. k ra j , władze adm inistracyjne nietylko są 
uprawnione, ale także obowiązane do polecenia 
cerw ania budynków grożących zawaleniem się 
lub niebezpieczeństwem od o g n ia , więc orzekł 
T rybunał adm inistracyjny d. 28. czerwca 1878 
L . 1037 (Zbiór Budwińskiego tom I I .  N r. 293) 
że W ładza autonomiczna winna na podstawie 
§. 27 lit. k , §. 37 i §. 101 ustaw y gminnej 
wydawać polecenia zniesienia istniejącego bu 
dynku z powodu niebezpieczaństwa od ognia cho­
ciażby tak i budynek sama gmina w j staw iła,

godzin, przez które urzędnik obowiązauy 
jest pełnić służbę w dnie powszednie, i ma 
być zastosowaną do czasu przyjścia i odej­
ścia poczt. Służba nadawcza, t. j. nadawa­
nie przesyłek pocztowych wszelkiego ro­
dzaju do rąk  funkcjonarjuszów pocztowych, 
za pobraniem kwitu pocztowego, tudzież 
przyjmowanie wkładek oszczędności, ma 
się odbywać w regule tylko przed południem, 
a wyjątkowo tylko w pewnej ściśle ozua- 
czonej godzinie po południu, gdy ekspedycja 
przesyłek pocztowych odbywa się wieczo­
rem lub w porze nocnej. Służbę ekspedy­
cyjną {Abgabedienst), t. j. dostawanie prze­
syłek pocztowych do mieszkania adresatów 
lub odbiór ich w lokalu pocztowym, należy 
odpowiednio do czasu, w którym poczta 
przychodzi, w ten sposób urządzić, aby do­
ręczanie listów odbywało się najwięcej dwa 
razy dziennie, zaś doręczanie pakunków 
raz na dzień, i to w porze przed południem. 
Odbieranie listów fachowych (Fachbtriefe) 
lub poste-restanU, odbiór dzienników, wypo 
władanie i wypłata wkładek oszczędności, 
może się odbywać jedynie w godzinach u- 
rzędowych, przeznaczonych na służbę eks­
pedycyjną. Doręczanie, ewentualnie zaś zbie­
ranie przesyłek pocztowych przez listono- 
szów wiejskich (L and lrie ftrager), ma odby­
wać się tam, gdzie manipulacja taka  po­
w tarza  się kilka razy dziennie, tylko raz 
jeden. Przy urzędach filialnych, przezna 
czonych tylko do przyjmowania przesyłek, 
może nastąpić w godzinach popołudniowych 
jak  najszersze ograniczenie czynności a na­
wet zupełne zamknięcie, przynajmniej w 
miesiącach letnich, t. j. od kwietnia do 
września włącznie. W nadzwyczajnych ra 
zach; jak  na święta Bożego Narodzenia, na 
Nowy rok (choćby takowy nrzypadł na 
niedzielę), na Wielkanoc, dalej w razach 
przerwy komunikacyjnej, w skutek zasp 
śnieżnych, powyższe ograniczenia nie mają 
miejsca.

Ograniczenia te mają być zaprowadzo­
ne z dniem 5. lutego 1884 r . “

—  U  —

C). O b u d o w a c h  r z ą d o w y c h  i n a jm ie  b u ­
dynków ' n a  u m ie s z c z e n ie  c. k. W ł a d z  

itozp. m inisterjalne z d. 30- czerwca 
1874 L . 28C1 ogłoszone okólnikiem N am iest­
nictw a z d. 31. lipca  1874 L. 32 .020  w zglę­
dem dochodzeń komisyjnych w razie budowy 
badynków erarjalnych.

Okólnik Namiest. z d 11. stycznia 
1874 L . 1806 zaw iera przepisy co do zabez­
pieczenia architektonicznych budowli.

O zam ieszczeniu w  w arunkach  licy ta ­
cy jn ych  zastrzeżenia względem n ieprzyjęcia  

żadnej ż  o fert n a  budowle rządowe. 
Okólnik c. k . N am iestnictw a z d. 5 . l i ­

pca 1875 L. 31502.
W  skutek resk ryp tu  c. k. M inisterstwa 

spraw  wewnętrznych z dn ia 24. czerwca 1875 
L  7933 poleca się Staroście, aby na p rzysz­
łość dla zapobieżenia mylnym tłumaczeniom 
zamieszczonym był następujący ustęp w ogól­
nych wurunkach licytacyjnych, na zabezpiecze­
nie budowli rządowych : ;  „Namiestnictwo za­
strzega  sobie praw.o, w raz ie  jeżeli żadnej z 
wniesionych ofert nie będzie uważać za korzy-

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
”  1

Sumaryczny wynik działalności Kra­
kowskiego zarządu miejskiego w r . 1883 w y­
kazuje, że w ciągu tego roku R ada m iasta 
odbyła posiedzeń 39, m ag istra t odbył posiedzeń 
gremialnych 96, na których załatwiono około 
1500 przedmiotów, do dziennika podawczego 
wpłynęło 40 .715  exhibitów. Z  porównania 
z rokiem 1882 okazuje s ię , że w roku 1883 
wpływ był większy o 2671 exhibitów. Komisyi 
na zew nątrz odbyto ogółem 2487.

StatysiyKa ala palaczy. Zestawienie 
statystyczne za rok 1882 wykonane przez 
odpowiedni oddział m in isterstw a finansów daje 
szereg bardzo ciekawych d a t , odnoszących się 
do konsumcji tytoniu w C islitaw ii. N ajtęższych 
i najwybredniejszych palaczy posiada Dolna 
A ustrya — tam  bowiem na głowę przypada 
rocznie tytoniu za 7 zlr. 27 k r —  Pi zeciętny 
Galicjanin w ypala rocznie tytoniu za 1 złr. 
29 złr. Pod tym więc względem k i aj nasz 
mało je s t ucywilizowany — a w szeregu k ra ­
jów cislitaw skich jedna tylko Dalm acja jeszcze 
mniejszą cieszy się konsumcją (1 złr. 24 k r.) 
Ja k i gatunek cygar 1 je s t  anstryackim  pala­
czom najpoządańszy? W ykaz odpowiada na to, 
iż prym  bezsprzecznie trzym ają cygara V ir- 
ginia —  rocznie wychodzi ich 181.039.322 
sz tu k ; obok stoją Cnba po cztery (148 .982 ,400  
sztuk) następnie Portorico po trzy  centy 
45.200 000). Cuba po pięć, B ry^annika, T ra- 
buco ; jeśli zas idzie o Konsumcją, to najpopu­
larniejsze są „k ró tk ie”, bo mieszkańcy wypa 
łają ich 444 .764 .500  sztuk. — Nie należy 
m niem ać, zeby szlachetna skłonność do zaży­
wania tabaki sz ła  w zapomnienie. —  W ykaz, 
iż r. 1882 zużyto tabaki za 23.466 złr. 
więcej niż la t poprzednich —  jaw nie dowodzi, 
ze tradycja pod tym względem nie tylko nie 
ginie, lecz owszem coraz gorliwszych znajduje 
naśladowców. G ust do austryjackick cygar 
przekroczył śmiało polityczne granice państwa; 
Bawarczycy, Sasi, P rusacy i Szwajcarowie w y­
palili ich o 34 -3 procent więcej niż roku 
1881. -  Zaspokojeniem tak  wielkich potrzeb 
kraju  i zagranicy trudn: się 322 urzędników, 
22.520 robotników w 29 fabrykach cygar, ty ­
toniu i tabaki.

stną dla funduszu budowy, nie czynić użytku 
z żadnej oferty  i rezpisać ponowną licytację” .

O zastrzeżen iu  n ieprzyjęcia  o fert n a  do­
starczenie m a ter ja łu  do pokryc ia  gościńców  

państw ow ych.
Okólnik c. k. N am iestnictwa z dnia

29. lipca 1876 L. 36905.
Z przedłożonych aktów licytacji przepro­

wadzonych celem zabezpieczenia m aterjału  do 
pokrycia gościńców państwowych powzięło
c. k. Namiestnictwo przekonanie, że z m a­
łym w yjątkiem  nie zastosowano się do rozpo­
rządzenia z dnia 5. lipca 1S75 r . 1. 31502. 
W zyw a się przeto S tarostw a, aby bliżej wcuo- 
dziły w doniosłość otrzym anych poleceń, a m ia­
nowicie przy ułożeniu warunków licytacyjnych 
pod osobistą odpowiedzialnością przestrzegały  
ściśle postanowienia powyższego rozporządze­
nia, k tóre odnosi się do w szystkich w drodze
licytacji odbywających się zabezpieczeń na cele 
rządowych budowli w ogóle, jako  to wodnych 
lub budynkowych, albo też gościńcowycii, dla 
tw orzenia nowych, albo li utrzym yw ania ist 
niejących objektów. [Ci, d. n.]



# W komisji prawniczej Akademii 
umiejętności odbyły się posiedzenia dnia 12 
i 22 grudnia 1 8 8 3 , tudzież dnia 5 . stycznia 
b. r . Obrano przewodniczącym ponownie na r. 
b. profesora d ra  Z o l l a ,  sekretarzam  zaś na 
r. 1884. i 1885. prof. a ra  K a s  p a r k a .

D nia 12. grudnia 1883. zdaw ał dr. B o - 
b r z y ń s k i  sprawę z wydawnictw pornczonycli 
komisyi praw niczej, mianowicie zawiadamia, 
że zeszy t 3 tomu V II. Starodawnych praw a 
polskiego pomników, obejmujący .Jnscrifitiones  
clenodiales'1, wydany staraniem  dra U l a n ó w -  
s k i e g o, je s t bliskim ukończenia , a druk 
IX . tomu Voluminów leg u m , którego ko ­
rek tę  obecnie prowadzi dr. Kniaziołucki, także 
tak  postępu je. że ten tom w krótkim  wyjdzie 
czasie. Do V III. tomu „Starodaw nych prawa 
polskiego pomników'1, mającego zaw ierać za­
piski sądów krakowskich z X IV . wieku przy­
gotował już dr. U 1 a n o w s k i m aterjat obfi­
ty , co do sposobu wydania zaś, mianowicie, 
czy wydrukować należy tylko wybór zapisów 
sądowych, lub ogłosić w całości najdawniejsze 
księgi sąnowe z la t 1374— 1389, uproszono 
dra P i e k o s i ń s k i e g o ,  aby rozpatrzyw szy 
się bliżej w treści, zdał sprawę.

Na posiedzeniu dnia 22, grudnia 1883, 
poświęconem wyłącznie sprawom wewnętrznym 
komisji, uchwalono przedstaw ić na członków 
komisji pp. Muczkowskiego S tefana i d ra J a  
kubuwskiego F austyna.

D nia 5. b. m. przedstaw ił dr K a s  p a -  
r e k  ustawy insty tu tu  dla praw a narodów, 
zapadłe w Genewie (1871) i w Oksfordzie 
(18b0) w przedmiocie międzynarodowego p ra­
wa prywatnego. Sprawozdawca wskazuje, że 
uchwały zapadłe dotąd w przedmiocie ocenienia 
stanu i zdolności osób ( eta t e t ca facitć  des 

j)ersonnes) tudzież uregulowania spadku pu 
cudzoziemcach zupełnie odpowiadają potrzebom 
ubiegu i niugłybj być śmiało przyjęte do ko­
deksów cywilnych wszystkich ładów cywilizo­
wanych. W  dyskusji nad tym  przedmiotem 
k tó ra  głównie m iała na celu wyświecić zna­
czenie przepisów odnośnych obowiązującego 
p raw a austry,lackiego (§. 33 .,34  k. cyw.) t u ­
dzież rozwiązać py tan ie, czy zawarcie tra k ta ­
tów  międzynarodowych celem ustalenia zasad 
zgodnych o prawie międzynarodowem prywa- 
tnem je s t potrzebne i nie napotkałoby na 
wielkie trudności, zab iera li głos prócz spra- 
wozdawzy dr. Z o ll, M aehałsk i, Rosenblatt, 
Bobrzyński, K rzym uski i Zatorski.

Czosnek przeciw wściekliźnie Pe
wien młody wieśniak —  donosi J o u r n .d A g r i  
culture  —  pokąsany przez psa wściekłego, a 
następnie zam knięty w iz b ie . zjadł w szystkie 
wiązki czosnku zawieszone do suszepia u pu 
łapu. Nieszczęśliwy szarpany niewysiowionemi 
b< lami, gryzł co mu pod ząb podpadło , ilość 
też zjedzonego czonsku była bardzo znaczna 
To go nleczyło zupełnie. Dr. P orto  zastoso 
w ał tę  metodę do innych chorych i każdego 
wybawił od śmierci. Najprzód dobrze ranę 
w ym yw a, następnie wciera w nią czosnek 
u ta r ty ;  przez 8 dni chory pije tylko napar 
czosnkowy i zjada na czczo kilkanaście głó 
wek tego narkotyku. J e s t  to „nowość“ . o 
k tó rej już od k ilkuuastu la t wspominają co 
roku d z ien n ik i. poręczając za dobry skutek.

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.
nrzp.d, „G az." lw .“ po dzień 2 5 . stycznia  1884 r . )

Mianowania. Feliks W iśniewski adi. 
sądu powiatowego w K ątach dla Czarnego

Dunajca. Kom isarzam i skaarbowemi koncepiści 
skarb.: S tanisław  Bilwin, Bazyli Tychowski, 
Jó zef Machnicki, Ja n  Czaban, A leksander 
S m ag a , W ładysław  Bielikiewicz i Mikołaj 
Dolnicki. —  Koncepistami skarbowem: p ra k ty ­
kanci konceptow i: Roman Biliński, F ryderyk  
Rieman, Jó z ef Dobij, J a n  Tyrka, H enryk P ę­
kalski, Józef Schiirer i D r. Michał Koczyr 
kiewicz, —  D r. Mieczysław Boch°nek nad­
zwyczajny profesor uniw ersytetn krakowskiego 
zwyczajnym profesorem ekonomji politycznej 
tegoż uniw ersytetn. —  A djunktam i sąd. au- 
junkci s. pow.: B ernard  Muller w Chrzanowie 
i D r. Alfons M ałdziński w Krynicy. —  Ad 
junktam i s. pow. : au sk u ltan c i: F ranciszek
Dąbrowski dla Mielca, Józef Erbes dla C h rza­
nowa, Stanisław  Grzybowski dla Dąbrowy i 
Edmund H artm an dla K rynicy. — Edward 
Sarnicki adjunkt p o d a tk , kontrolorem  przy 
urzędzie sprzedaży soli w Łańczynie. —  A d­
junktam i sąd. adjunkci s. pow.: Edw ard Mit 
scha w Brodach dla Lwown, Adam Grabo- 
wieński w Kossowie i- Zenon Sokołowski w 
Zborowie dla Stanisławowa, Dr. M iklaszewski 
w Rawie i Józef Heldenburg w Łopatynie 
dla Lwowa, dalej adjunkt s. pow. bez ozna­
czonego miejsca nrzędowania, Ja n  Ja rem a 
adjunktem s. pow. w Łopatynie. — A djunkta 
mi s. p. auskultanci: F ryderyk Rylski dla Wi- 
śniowczyka, F ryderyk  Major dla Raw y, Ta 
deusz Bazylewicz dla Grzymałowa, Klemens 
W oiański dla Zborowa, Ja n  Roszkiewicz dla 
Kossowa, Jakób Lobenstein dla Brodów, W ła ­
dysław W ary woda dla Borszczowa, Stanisław  
Szydłowski bez oznaczenia miejsca służbow. 
Ja n  Lekr.zyński dla L isk a , L r . F ranciszek 
M anJybur dla Birczy i F ranciszek Ksawery 
hr. Dzieduszycki bez oznaczenia miejsca służb. 
—  Bolesław Studziński koncepista nam iest­
nictwa, komisarzem pow . -  - Prowizor, komi­
sarzam i pow. koncepiści nam iestnictw a: Wło 
dzimierz B ogucki, W ładysław Towarnicki , 
Jan  P iaseck i, Je rz y  P iw o ck i, S tanisław  hr. 
Pinióski, Józef Brodnicki, Tuliusz Ł em pick i, 
Izydor Jo rdan  Rozw adow ski, D r. Leon Sko­
rupka i W acław W alerjan  2 im Jełowicki.

Przeniesienia: Starostow ie : Rudolf Gu- 
ba tta  z R aw y do Sambora, A leksander Łnka- 
siewicz z Bohorodczan do Trembowli, Ju liusz  
Friedrich  z Dobromila do Jarosław ia, A ndrzej 
Biesiadzki z N iska do Jaw orna i Robert Foe- 
drich z Brzozowa do Białej. —  Edmund R o­
mer, kom isarz pow. z Itrosna do Nowego T a r ­
gu. — Asystenci poczt : Gustaw Lachman ze 
Złoczowa do Tarnopola, Bazyli Potelicki 
z Krakowa i Ludwik Arciszewski z Tarnopola, 
obaj* do Lwowa. —  Samuel Goldbeig asystent 
telegraf, ze Lwowa do Przem yśla. —  H enryk 
M atusiński sędzia pow. w Głogowie, na własną 
prośbę do Brzeska. —  Michał Paluch ad junkt 
s pow. z powodu organizacji w sądzie pow. 
w Nowym T argu  z tegoż sądu do sądu pow. 
w Czarnym Dunajcu. —  Kom isarze p o w .: 
Edmund Nawrocki z Ozortkowa i Bolesław 
Jo rd an  Rozwadowski z Trembowli, do służby 
w nam iestnictwie. — W ładysław  Gackiewicz 
oficjał te legraf, z Dukli do Lwowa. —  A le­
ksander Zgoda - F ijałkow ski adjunkt s. pow. 
w Mielcu, na w łasną prośbę do K ęt. —  Adjun- 
kcł s. p o w .: na własne p ro śb y : Ludwrik  R iss 
z B irczy do Sanoka, Leon K rynicki z Boryni 
do Szczerca i Karol Szypajło z Borszczowa do 
Przem yślan. —  Komisarze p o w .: A polinary
Sieradzki z Ropczyc do Ja s ła , Robert T ertil 
z Nowego Sącza do Lwowa, A ntoni E der-ze  
Lwowa do K iłnsza, W ładysław  Korosteński 
z Dobromila do Jarosław ia, D r. Czesław N ie­
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wiadomski z Kamionki stru .nn . do Brodów, 
A ntoni Hołodyński z P ilzna do Nowego Sącza, 
Bronisław Wajdowicz ze Z baraża do Nowego 
Sącza, S tan isław  Cieński z Buczacza do Lwo­
wa, W ładysław Gałecki z Wadowic do P ilzna 
i D yonizj Zaw adzki z Brodów do Tarnopola. —  
Prowizor, komisarze pow .: W łodzim ierz Ł a -  
wrowski z Kolbuszowy „do Myślenic. W łady­
sław Towarnicki z K rosna dc Dobrom ila, Jó zef 
Brodnicki z Podhajee do Krosna, Ju liusz  Łem ­
picki z Kałusza do Kamionki i W acław  W a­
lery Jetowiecki ze Lwowa do Złoczowa —  
Koncepiści nam iestnictwa: Mirosław Szeligow ski 
z W ieliczki do Wadowic, Marjan Nenyczka ze 
Lwowa do Ropczyc i Józef Zaleski z Łańcuta 
do Krakow a. —  Prowizor, koncepiści nam ie­
stn ic tw a : Tadeusz Czarkowski z nam iestnictwa 
do sta rostw a we Lwowie, W incenty K aucki ze 
Lwowa do Nadworny, Michał B artoszew ski 
z Mościsk do W ieliczki, Michał M ajknt z Goriic 
do Buczacza, Michał Chojecki z Tarnobrzegu 
do Zbaraża, D r. Józef Horodyski ze S tan isła­
wowa do Lwowa i Tadeusz Rozborski pozosta­
jący w służbie przy austr. węg. generl. kon­
sulacie wr W arszaw ie do Białej. — Koncept, 
praktykanci nam ies tn ic tw a: S tanisław  R zu-
chowski z Myślenic do Gorlic, F . Nowakowski 
espedjent poczt. Żurawicy do S tarego - sioła. 
Seweryna E iderer expedjentka poczt. .Tancyna 
do D uplisk —  Franciszek W iszniew ski kan­
celista s. pow. w Skalacie, do s. pow. w C zort- 
kowie. —  Józef K ntscher kancelista s. pow. 
w Skalacie do s. pow. w Nadwornie.

Wyszczególnienia: Ferdyuand P m s- 
W ięckowski radca skarb, lwowskiej adm ini­
stracji podatk., odszczególniony ty tu łem  i cha 
rakterem  starszego radcy skarb., z powodu 
przeniesienia na w łasną prośbę w stan  stałego 
spoczynku, order żelaznej korony trzeciej k la ­
sy. —  D r. Edw ard Janczew ski nadzwyczajny 
profesor anatom ji i fizjologji roślin uniw ersytetu 
w K rakow ie, ty tn ł i charak ter zwyczajnego 
profesora uniw ersytetu. — Franciszek H ausser 
radca s. kr. wyższ. we Lwowie, ty tu ł i cha­
rak te r radcy dworu. —-'Jakób Odrowąż-M aluja 
dyrektor urzędów pomocu. przy lwowskim 
wyższ. s. kr., z powodu przeniesienia na w ła ­
sną prośbę w stan  stałego spoczynku, ty tn ł 
radcy cesaskiego. —  Józef Pakosz adjunkt 
sąd. w T arnopolu . ty tn ł i charak ter se­
k re ta rza  Rady. —  Edw ard Hołdasiewicz dy­
rek tor zakładu karnego we Lwowie krzyż k a ­
walerski orderu Franciszka Józefa. —  D r. 
W ładysław Jasińsk i lekarz domowy zakładów 
karn. we Lwowie, ty tu ł radcy cesarskiego.

Opróżnione posady: N otarjusza w P o ­
toku Złotym okręgu sąd. obw. stanisław ow skie­
go —  podania do Izby notarjalnej we L w o­
wie do 10. lutego b. r . [6] —  K ontrolora
przy kasie miejskiej w S tr y ju ; podania do
m agistratu  m iasta S try ja  do końca stycznia 
r. b. [ 6J. — L ikw idatora przy pow. kasie 
oszczędności w Trem bow li; podania do Dy­
rekcji pow. kasy oszczędności w TrembowL 
do 16. Lutego r. b. [10]. — K ancelisty przy  pro­
kuratorii skarb, we Lwowie, ewentualnie przy je j 
ekspozyturze w K ra k o w ie ; —  podania do 
P rokuratorji skarb, we Lwowie dc 8. Lutego 
r. b. [11]. —  C ztery  posady dyetarjuszów ta -  
bul. przy sądzie k ra j. we Lw owie; podania 
do Prezydjum  sądu k ra j. we Lwowie do 20. 
Lutego r . b. [14], —  Sekundnrjusza przy  po­
wszechnym szpitalu  w J a ś le ; podaniu do
Zwierzchności gmin. w Ja ś le  do 10. Lutego
r. b. [16].
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^ A P R O S Z E N I E  D O  P R E N U M E R A T Y  N A  R C K  l8 8 z |,

U R Z Ę D N I K  w p o ł ą c z e n i u  z P R A W N I K  iem
d w u ty g o d n ik  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  i p o t r z e b o m  u r z ę d n ik ó w  w s z e lk ic h  z a w o d ó w

w y c h o d z ić  b ę d z i e  w  r .  18 8 4 . j a k  d o t ą d  w e  L w o w ie  d n ia  10 . i 25 . k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o d  r e d a k c j ą  dr. Ignacego Czem erpńskicgo, a d w o k a t a  k r a j o w e g o ,  o b e j m u j ą c :

A r ty k u ły  w stą p n c; —  a r ty k u ły  i k o re sp o n d e n c je  od n o szące  się  do  sp raw  posac»i'góhiych sazcodózc u rz ę d n ic z y c h , p o d  ru b ry k a m i-  
a d m in is t ra c ja ,  sądow nictw o , ko le je  ż e la z n e , p o c z ty  i te le g ra fy ; —  ru ch  sto w arzy szeń  u rz ę d n ic z y c h ; —  ru ch  u s ta w o d aw cz y ; T
p r a k ty k a  sądow a i a d m in is tra c y jn a  i s to su n k i p raw n e  u rz ę d n ik ó w ; —  w iadom ości u staw odaw cze i a d m in is tra cy jn e , — literackie* __

p o to c z n e , —  u rz ę d o w e ; —  w reszc ie  o d c in e k , p rzew ażn ie  n au k o w y , ta k ż e  h u m o ry s ty c z n y , lub pow ieściow y.

Cena prenumeracyjna w ynosi o d tą d :  rocznie 5 z łr., półrocznie 2 z łr. 50 ct., ćwierćrocznie I z łr. 25 ct., miesięcznie 4 5  ct.
Ę fg T  r  renum eratorow ie c a ł o r o c z n i  i p 6 1 r o c l  n i  otrzym ają na ż ą d a n ie , o ile z a p a s  starczy, jak o  p r e m i ę ,  w ydan a naszym  n akładem  

d o b itk ę  z pop rzedn ich  ro czn ik ó w , obejm ującą  ro zp raw ę  D ra  A . J . Dziędzieleioicza  : » U s z k o d z e n i a  o s ó*b n a  a u s t r .  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h *

Z apraszam y uprzejm ie do hcznej p renum eraty  pod  ad resem :
R ed a kc ja

„ U r z ę d n i k a  i P r a w n i k a "
W e L w ow ie, ul. Teatralna 1. 9.
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„GWlAZKi CIESZYŃSKA"-
Pismo ludowe , wychodzi już 36 la t w 

Cieszynie na Szląsku austr. , tygodniowo 
(co sobota) arkusz z dodatkami; zaw iera 
a rtyku ły  i wiadomości polityczne, powie­
ści .historyczno-narodowe i obyczajowe , 
rozpraw y pouczające , historyczne , przy- 
rodoznawcze , gospodarskie , rozm aitości, 
doniesienia p iśm iennicze, nowiny miej­
scowe , ceny ta rg o w e, ogłoszenia i t. p.

P rzed p ła ta  wynosi z przesyłką po­
cztową : całorocznie 4 złr. 60 ct. —  
półrocznie 2 złr. 30 ct. —  ćwierćro- 
czrie 1 złr. 15 ct.

P rzedpłatę  najdogodniej i najtaniej mo­
żna przesyłać przekazem  pocztowym , pod 
ad re sem ; do redakcji „G w iazdki Cie­
szyńskiej” w C ieszynie na Szląsku au- 
stryjackiem .

Redakcja zaprasza uprzejmie do prenu­
m eraty.

JP. Stalmach., redaktor.
1—3

Yorz l ig l id  g e ig n e te s  W e iliiia c lit sg e se k tL
In Yerlag von Baum gartners Buchhan- 

dlung in Leipzig erschien nad is t  in je- 
der Buchhandhing zu haben:

GEOGRAPFISCHES L0T10.
b: [Ein Gesellschaftsspiel fur 2— 8 Personen.

4. Anflage. 1883- 

In  eleg. K asten . P reis 4 JI.

Yon d iesem in  g a n z  D e u t s c h l a rd  nncl Qp- 
sterreic-h b e k a r n t e n  t ind h e l ieb ten  Sp ie le  ist 
soeben  die  neue Auflflge in c le g a n te r  Ausstat-  
tu n g  e r sch ien e n .

D ieses  un te r f ia i tende  Sp ie l ,  w e l o h e s j i o h t  
sorgfi i l t ig  in  F a r b e n d n ™  au s g e fu b r te  Lai td -  
K a r te n  ei.thii.lt, ist zug le ich  das beste L e h r -  
m it te l ,  urn sich in  k i i rz e s te r  Z e i t  e ingehei .de  
K e n tn i s s  d e r  h e ry o r r a g e n d s te n  Haupts t i id te ,  
L iinde r ,  F l i i s se ,  G eb i rge ,  M e ere ,  In ae ln  etc. z u 
versehaffen .  J e d e r  S p ie le r  e rha l t  e ine K a r tę  
m i t  ro th  au sg e z e ic h n e te n  geograyih isehen Pun-  
k ten  (B ayorn ,  O s tsee ,  A lp e i  . W i e n  u. s. w). 
E i n e r  d e r  M i ts p ie le n d e n  ru f t  die  Kam ensk i i r t -  
el ien aus u n d  die S p ie le n d e n  bese tzen  m it  klei - 
n e n  Bli i t tchen die  a u lg e ru fe n e n  P u n k te .  W e r  
zu e rs t  e ine au sg e m a c h te  A n z a h l  von P u n k te n  
bese tz t  ha t ,  i s t  K ón ig .  A is  iiusserst  a mii san te-, 
u n d  zug le ioh  im h o h en  M a a ss e  m s t r u c t k e  Un-  
te rh a l tu n g  fu r  die  W in te r a b e n d e  k a n n  es A lt  
und J u n g  n ieh t  w arm  g e n u g  em pfohlen  wer-  
den  und sol l te  in k e in e r  F a m i l i e  fehlen.

f f ła ld w  E. W i a r a
we Lwowie

(ulica D o m in ik ań sk a  1. 4 ).

1 nożna nabyć: 
za cenę 2 złr. 50 ct. w. a Zbiór i R e ­
jestr  chronologiczny Ustaw i roznorządzeń 
administracyjnych ułożony przez M i e c z y ­
s ł a w a  A l e k s a n d r o w i c z a  c. k . ko 
m isarza  pow iatowego.

W y p rzed aż  znacznej ilości egzem plarzy 
tego podręcznika św iadczy wymownie o jego 
użyteczności.

Prawo spadkowe rzymskie
napisał

dr. Leonard Piętak
profesor uniwersytetu lwowskiego. 

Tom I.
w dużej 8ce, 3^7 str. Lwów 1882.

Cena złr.5, 
otrzymała na skład główny księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
W© I

jest do nabycia również we wszyst­
kich ks:ęgarniaeh -yi kraju i zagranicą

I Nakładem księgarni i składu nut

L esm ana i  t a c M s I i e p
w W arszawie ul. Mazowiecka 14.

opuściła prasę '
I I .  G. Ollenclorfa teoretyczno-praktyczna 

Metoda nauczenia się c z y ta ć , pisać , 
i mówić po rosyjsku. W ydanie II.

C e n a .......................................z lr. 3 .—
Metoda niemiecka,. W ydanie V. „ 2 .80
Metoda fra n c u zka . W ydanie IV . „ 3 .—
Metoda ic łoską ........................... „  3 50
Metoda a n g ie ls k a ............................   3.50

Jstawa sądowa Galie.
opracow ana przez

M IC H A Ł A  K O C Z Y Ń S K IE G O
N abyć m ożna u niego (K raków  F lo ryań - 
ska, 36) po cenie 4  zł. w. a. z w olną 
p rzesy łką pocztow ą ; zarazem  ofiaruje 
się tym , k tórzy  nabyw szy daw niej część 
p ierw szą, chcieliby sobie skom pletow ać 
to  dzieło, d r u g ą  c z ę ś ć  pierw szego 
tom u po pierw otnej cenie 1  zł. 80 ct.

Zam ów ienia przy jm ują i sp e łn ia ją  
się natychm iast „franco" pod adresem  
zwyż podanym . 6— 6

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J Dobrzańskiego i K. Gromana.


